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Rok 1855. 


Przyjmują się 


ennie 0 godz śedziałki i dni następujące OGŁOSZEŃ: eeri ODEZwY wszelkiego rodzaju. 
po świętach. yski ` , DONIESIEŃ - iterackie, Księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp 
| mA: uwiabowrzNia tyczące się sprzedaży, kupna, dzięrżaw itp. 
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Kraków 18 paźdz 


iernika. nawiść do opłaty na Sundzie. Amerykanie 
Rzecz zaprawdę szczególna; ale w chwilijsą dosyć obojętni na wszystko co im żadnej 
obecnćj żadna kwestya się nie kończy, mała |nie przynosi korzyści, © tem wcale nie my- 
czy wielka, religijna czy polityczna, dyplo- ślą; ale za to są tem draźliwsi co im prze- 
matyczna czy handlowa. Ani wypadki, ani|Szkadza , gdzie jakikolwiek uszczerbek zwła- 
medyacyć, ani noty, ani dymisye nie przy- |SZCza dla handlu upatrują. + prawo do o- 
noszą rozwiązania. Upad? Sebastopol, a no- płaty na Sundzie jest piegi o to nie 
we wojska ciąguą do Krymu; pośrednictwo | troszczą Się błazen, Uo ich to obchodzi, 
Francyi i Austryi nie załagodziło dyploma-= |©0 SIĘ przed wiekami ziało, ich c0.jeBuode 
tycznego zajścia między Piemontem a To- | jednego wieku orze nie liczą. "To go 
skanią w sprawie p. Casati; allokucye pa- dla starćj Europy, ale nie dla Nowego A n 
pieskie, zagrożenie klątwą, przykład zawar- ta. W ich przekonaniu, gdyby yenas pra- 
tego konkordatu z Austryą, żadnćj nie spro- | Wa wiekowe, przestaliby być Yankeami. 
wadziły zmiany w sporach religijnych mię-| Praw wiekowych nie uznają w niczem, ani 
dzy Rzymem, a Piemontem i Hiszpanią; | w handlu ant w literaturze, Dość syojrzyć jak 
król Neapolitański oddalił dyrektora policyi | przyjmują Raszelę. Paryska Melpomena przy- 
p. Mazzę, zniósł kwarantannę, Monitor po- wozi i Horacyuszów Kornela , Fedre Rasy- 
tępił urzędownie list. nierozważny Lucyana |na; ożywia dla nich greckie 1 rzymskie po- 
Murata, a Neapol pozostaje w tych samych |stacie według praw wiekowych i nieśmier- 
nieprzyjaznych stosunkach, co pierwćj do|telnych Fschylesa i Eurypida : „Spiewaj nam 
państw zachodnich ; ukończyła się w Gre- Marselliczę* wołają i aek DU trajedya, 
cyi Kałerdźjada jak ją dowcipnie Kreuz- | „którą pamiętamy, i paN tóremuśmy się 
zeitung nazywa, Kalergi ustąpił, nowe za- „przypatrywali w kole! sj owym światem 
mianowano ministeryum z przyzwoleniem nie- „Greków i Rzymian żadnćj nie mamy sty- 
jako Francyi i Anglii, a nigdy może silnićj | „czności, żadne ser nie wiążą wadycye*.... 
jak dzisiaj nie występują przeciw Grecyi za- (Toż samo co do kwestyi o Sundzie. „Co 
chodnie dzienniki...... Cóż dopiero powiedzieć | „nam do dawnćj Danii i do państwa Ka- 
0 kwestyi duńsko-amerykańskićj, o kwestyi | „nuta. My znamy Fryderyka VII i Kopen- 
cła na Sundzie!.... Tu o zgodzie ani pomy- „liage i gło na Sundzie, które nasze opła- 
śleć można. „ |„cają skroty; a którego opłacać nie chcemy 
Napróżno silą się dzienniki, nawet niektó- |„i nie będziemy*.... I otóż Yankee rozkłada 
re amerykańskie, aby kwestyę ię na pra- karię całego Świata, na ktory się jako na 
wdziwe sprowadzić pole, pole prawne a nić własność ze stanowiska handlowego zapa- 
cłowe. Napróżno dowodzą, że prawo Danii | truje i woła: „Jakto? ciaśnina Bab-el-Man- 
do tej jest wiekowe, że powstało|„deb_ jest wolna, przepływ przez Ormus, 
kiedy” kraje skandynawskie pod jednóm z0- | „droga przez Malakkę , przez Makassar wol- 
stawały berłem, kiedy Dania była panią | „na jest od opłaty, nie płacę cła ani w Gi- 
wszystkich prawie granieznych krajów tak że| „braltarze, ani w re r pn p e 
wody skandynawskie morzem wewnętrznem „tyku, ani nawet w cat ag ; anaf zaj 
nazywać się mogły i w tych samych były „letański i inne TE ie = y, przep y 
warunkach co np. dzisiaj morze Marmara, a| „wam jak mi się pot oba i tylko dwa małe 
Sand w tych samych warunkach co Darda- „punkta na całym ziemskim okręgu, w Hel- 
nelle; że następnie prawo do opłaty zostało | „singór na Sundzie i w Brunshausen nad El- 
wa ii rzy nićj zostały się 0- |„bą, mają mieć przywilej wymagania ode- 
się przy Danii, bo przy NJ < kidh="hl ai w ua o MEJ 
bowiązki utrzymy wania latarń morskie Pos celnćj opłaty?.... Nie to być dłużej 
ianych znaków koniecznych dla żeglugi po PY (A nie będzie, chybabym nie był 
tych niebezpiecznych przestworach ; że tam], *ankeem.* Ą wyraz, cło na Sundzie sta- 
gdzie są ciężary musi być także wynagro- An: godłem agitacyi, ale nie takiéj czezéj 
dzenie... Wszystko to napróżno: jakby groch |jax tawniejsze intervention for non inter- 
o ścianę. Zdaje się, że nie ma nie sprze- kół bo tu nie chodzi o teoryą ale o pie- 
czniejszego jak cło na Sundzie i Yankee. |m} róża o bożka nowego Świata. 
Pogodzić się to już nie da. Handel Ame- uk no zatem przewidzieć, aby się ta kwe- 
ryki z Europą z każdym rokiem się p0- + aae miała , bądź zobopólną ugodą, 
większa: ze wzrostem handlu wzrasta nie” bądz pośrednictwem rosyjskie:s, 0 którem mo- 


jednym z żołnierzy barskich. — Oto jest opowiadanie 
owego konfederata : 
S, W roku 1719 a drugim mego życia, matka moja 
owdowiawszy i znalazłszy się bez grosza i przytułku, 
przybyła ze mną do Krakowa, aby żyć z jałmużny 
wydzielanćj przez brata ojca mego, księdza Gorczyckie- 
, penitencyarza kościoła katedralnego. 
tusem) Kraków wtedy był prawie bez ludzi, gdyż wielużto 
w latach minionych wymarło jego mieszkańców w mo- 
rowóm powietrzu; wieluż opuściło miasto, ratując ŻY- 
cie 1 żem iana jeszcze dobytku podczas wQj- 
Pod Zamkiem krakowskim po prawój ręce na samym.|ny 82W > 
rogu ulicy Kanoniczéj stoi dom lik . jednćm pię- TE był prawie bezludnym Kraków, 8 í tak 
trze, uświęcony dla nas tém drogióm wspomnieniem, | w, ni u p oei znaleść dla siebie mieszkań, bo 
iż był mieszkaniem sławnego dziejopisa pólskiego, a większa -i omów jeszcze od tej wojny szwedzkićj 
nauczyciela młodych królewiezów, Jana Długosza. stała W kr >» w które je zamieniły wojska obce i 
Wiodę cię do tego domu nie w myśli, abym wpro- | własne, za a wachy, wyrąbawszy powały ipo- 
wadzał wewnątrz niego i wskazywał miejsca, w któ- dłogi. a ję eż ksiądz stryj po długióm szukaniu, 
rych ten mąż głośny z cnót i nauk dnie i nocy śię- ledwie zdołał nas ee w kamienicy kapitulnéj przy 
cząc nad staremi kronikami, zbutwiałemi aktami i przy- ulicy Kanoniczćj w małój izdebce od dziedzińca. 
wilejami, wyspuł z nich dzieje głoszące Światu świe- Nieszczęście e Pan © w swój srogości, pO- 
tność twego narodu i zasługi twych przodków. mnożyło R Tę rakowa nową klęską, a naszą 
Czas blisko czterowiekowy oddzielający nas od tych | biedę > "Reg wiać za 
chwil uniósł ze sobą Z tego domu to wszystko, co W dniu 26 lipca dzwon maryackićj wieży uderzył na 
w takióm miejscu prowadzićby mogło z twóm uczuciem | znak pożaru. jów hm. w_ browarze XX. Jezui- 
miłą i nauczającą pogawędkę o przeszłości. Ale przy- |tów Przy ulicy Grodzkiej ogarnął kościół 6. Piotra i kol- 
wiodłem cię przed ten dom, aby wskazać na zewnętrz- legium jezuickie, 8 Pb tod się raptownie, bo pO- 
nój ścianie, Bóg wiedzieć raczy, czyli nie przez samego | stępu Je80 wstrzymać sk yło w mocy ludzkićj, objął 
Długosza zawieszony Obraz N. Maryi z Chrystusem i i bursę prawników obok stojącą. za 
uraczyć cię następną 0 nim tradycyą przechowaną po |  Ztąd dostaje się na | kie stronę ulicy i naraz we- 
wnątrz izewnątrz staje w p'omieniach kollegium prawników 
i kościół &: piwie? Pożar dostaje się w sąsie- 
| dnie domy i w jednój chwili ogarnia wszystkie w tym 
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2 kr.— z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępe! rządowy. 


sztą inne państwa morskie są także w tćj 
kwestyi interesowane. Dania nie może uwol- 


nić od opłaty amerykańskich okrętów, boby tem 


samem uwolnić wszystkie inne musiała. Woj- 
ny wytrzymaćby także nie mogła, a z re- 
sztą zapewne niedopuściłyby jéj inne pań- 
stwa europejskie. Zdaje się przeto, że prę- 
dzéj czy późnićj, kongres mocarstw wszyst- 
kich w tćj mierze będzie musiał cos stanow- 
czego ułożyć, aby wolność handlową pog0- 
dzić z interesami Danii. Tymczasem wszyst- 
kie pogłoski o medyacyi i układach uważać 
można za płonne, w obec usposobienia Sta- 
nów Zjednoczonych. 


kśorespondencya Ozasu. 


Z pod Mielca 14 października. 

W- korespondencyi z Górnego Szląska (patrz Czas 
N. 229) znalazłem poparcie mojćj myśli. 700 włościan 
polskich znów opuściło Europę, by pracę i dobytek 
przenieść za morze, gdzie najpewnićj znajdą nędzę i 
zawód w rachubach! O cóżby to była za korzyść dla 
naszego kraju gdyby te 700 ludzi było tu zwróciło 
swoją chęć wędrowania. Wprawdzie: wychodźey pu- 
szczający się do Ameryki są po największej części 
ludzie zamożniejsi, którzy niewiem czy chcieliby wejse 
w służbę jako parobey, ale i tacy zwłaszcza na Po- 
dolu znałeźliby umieszczenie, albo u panów którzy 
chętnieby im kawał ziemi oddali na czynsze, ażeby 
tylko przez to zaludnić swą posiadłość ludźmi goto- 
wemi do pracy najemnćj, albo też wolniejszym czasem 
służąc rok lub dwa ża parobków moglby sobie zaku- 
pić grunta od chłopów jak to dzisiaj czynią tam żydzi, 
a w najgorszym rażie zawsze łatwićj byłoby im powró- 
cić do miejsca urodzenia ztąd, jak z Ameryki. Nie mam 
środków materyalnych ani moralnych by rzecz tę na 
miejscu zgłębić należycie, ale powtarzam raz jeszcze, 
Komitet c. k. towarzystwa rolniczego krakowskiego, 
jako najbliższy Szląska, a przy tém jedyny organ in- 
teresów naszych materyalnych, wielki ma obowiązek 
rzeczy tój tak ważnćj nie zaniedbywać. 

Gdy kolój żelazna będzie otwartą do Dembicy, co 
podobno 1go listopada ma nastąpić, © ileż ta wędrów- 
ka byłaby ułatwiona, wprawdzie droga z Dębiey aż 
na Podole, zkąd kilka zapytań odebrałem dosyć byłaby 
jeszcze kosztowna, a jak sądzę wyniosłaby przynaj- 
mniéj 10—15 złr. od głowy, koszt ten atoli rozłożyw- 
szy na kilka lub kilkanascie lat służby takowego pa- 
robka, byłby nie nie znaczący, nie licząc już na ten 
fundusz, zboża które w jednym roku przy braku ro- 
botnika wysypie się w polu lub skąpićj urodzi przez 
zasiew spóźniony. Wybaczcie iż jeszcze raz o tym 
przedmiocie się rozpisałem, jest to atoli kwestya tak 
ważna dla kraju, iż nigdy zdaje mi się dosyć o nićj 
rozgadać się nie można dziwić się nawet przychodzi 
że dotąd nikt pod tym względem zdania swojego nie 
otworzył, kiedy niedawnemi czasy kwestya robocizny 
najrozmaitsze wywoływała zdania a Więc znać nie je- 
dnego mocno dotykała. Zwłaszcza też z stron Szląs- 


kwadracie położone, a między niemi i dom zamieszka- 
ły przez moją matkę. . è- 

W: ciągu jednćj godziny wszystko to było jakby je- 
dnym ofiarnym stosem, z którego straszliwy buchał 
płomień i rozchodziły się gęste kłęby dymu zaciemnia- 
jące światłość dzienną. 

Nieszczęście było za wielkie; nikt niewiedział co ro- 
bić, a cóż dopiero tak słaba kobieta, jak moja matka. 
Na poły obłąkana, zabrawszy i spakowawszy rupiecie, 
wybiega na ulicę, aby zawezwać pomocy do wyniesie- 
nia takowych, nie bacząc, że pożar co ogarnął dachy 
i ganki, zagraża im zawaleniem każdćj chwili. 

Jakoż ledwie wybiegła na ulicę, słyszy Po za sobą 
trzask i huk. Wraca się i widzi z spadłych dachów i 
ganków fale ogniste zalewające cały dziedzieniec. Co 
się daléj stało, tego matka moja powiedzieć mi niemo- 
gła, bo w tój chwili padła bez zmysłów na ziemię. 

Za przyjściem. do przytomności, znalazła się na rogu 
Kanoniczćj ulicy, otoczona trzeźwiącemi ją ludźmi. Pier- 
wsza jéj myśl była, co się ze mną stało, pierwsze jéj 
słowa były: a gdzie moje dziecię! Matkę wołającą 
z rozpaczą o swoje dziecię chwyta za rękę jakiś sta- 
rzece, a niemówiąc ani słowa, postępuje z nią kilka 
kroków, i stawia pośród ludzi, klęczących przed obra- 
są N. Panny Maryi, przybitym na narożnym domu téj 
u . 

Zrozumiało serce matki tę starca niemą odpowiedź 
na jéj wołanie. Pada na kolana i łączy swe modły 
z modłami innych, dobywającemi się z serc przepeł- 
nionych boleścią , przerywanych głosnem Ikaniem, a sła- 
nych do Boga z wiarą i zaufaniem w Jego miłosierdziu. 

Mówiła mi nieraz matka: „Boję się obrazić 
zbytnią ufnością w niewysławioną Jego dobroć, abym 


niefrankowane nieprzyjmuj qsię, y 
BEĘ" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


wią ciągle, ale bez żadnych dowodów. Z re- 


a więc i ku 
jące cię, gdy wjedziesz do stolicy! Jakby dla kontrastu 
naprzeciwko stojący kościół ddwiedzióno nowym po- 
rządnym murem za staraniem szanownego dziekana 


L ist y 
wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 


kowi pruskiemu przyległych, Spodziewaćby się nale- 
żało bliższych wyjaśnień , z których i ja z wdzięczno- 
ścią mógłbym korzystać. 

Nowo uorganizowane urzęda i W naszym Mielcu już 
swe działanie rozpoczęły. Szczęść im Boże! Przecież 
niewątpliwie w krótce pokażą się i skutki zbawienne 
tego przeobrażenia. Jakkolwiek wiele odrazu ani się 
spodziewamy, ani też wymagamy, są przecież rzeczy 
dla dobra kraju nieódzowne a zwłoki nie cierpiące. 
Między pierwsze z tych policzyłbym poszanowanie wia- 
sności i dobre komunikacye; tu znów przychodzi mi 
wspomnieć © owych drogach, o których tyle razy może 
do unudzenia czytelników Czasu pisałem. Wyznaje iż 
jestto jedna z najsłabszych stron moich, gdyż przekonany 
jestem że jak do moralnego podniesienia kraju potrze- 
bne są szkoły, tak do materyalnego drogi. Wszak dzi- 
siaj w Turcy najpierwćj cywilizacyą od. zakładania 
dróg i kolei zaczynają. Nie wątpiemy iż wkrótee i or- 
ganizacya gminna nastąpi, inaczćj trudno będzie uni- 
knąć rozmaitych kolizyj  Jednój dosyć zabawnój temi 
dniami doświadczyłem. Chciałem podać gorzelniany mel- 
dunek na zaciery tak zwany Betriebsplan, na tém 
według przepisu powinna być podpisana „zwierzchność 
miejscowa Ortsobrigkeit. Dotąd był nią mandataryusz 
dziś kiedy mi przyszło szukać tój zwierzchności, co tu 
począć? Mandataryusza niema, ja sam choć jestem 
ale mnie także niema, któż więc podpisze? łamię sc- 
bie głowę, aż mi ktoś wskazał wójta, idę więc do 
niego bo jakże zwierzchność miejscową wołać do sie- 
bie, kłaniam, proszę, gdzie tam! gdym wspomniał o 
podpisie i do tego o przyłożeniu pieczęci, zwierzchność 
wójtowska przekonana iż to podrywka, a może zgoła 
dekret na pańszczynę! ledwo zaledwo po długich na- 
radach z mnymi lubo do zwierzchności nie należącymi, 
udzieliła podpisu. Małe to zdarzenie ale dowodzące 
jak potrzebny jest w krotce ład z dołu kiedy u góry 
już jest zrobiony. 

Mielec nasz jako prawdziwa stolica zaczyna się pu- 
szyć i groźną przybiera postać. Zaraz od wjazdu ude- 
rzają w oczy żelazne kraty od nowo wystawionego a- 
resztu, z naszćj poczciwój sali przerobionego, na któ- 
rój przed dwoma laty skocznego wycinaliśsmy chołupca. 
Żeby to choć te smutne przybory tak stały pustką jak 
np. szkoła w Wojsławiu, gdzie oprócz dzwonka. któren 
niema na kogo dzwonić i obdartego professora któren 
niema kogo uczyć, nie ciszy nie przerywa. Toby było 
pół biedy, ale tam łatwićj będzie pewno o kandydatów 
dłato pejsate głowy z za tych krat wita- 


naszego Jmci księdza Oraczewskiego, a kosztem (nie- 
chwaląc się) naszym tojest parafian. Trzebaby wam 
donieść co o cenach tutejszych ale to trudno bo u nas 
po części niema co sprzedać, po części też niema 
komu, miejscowa potrzeba nie wielka a o dalszych 
transportach ani mysleć. Jedne kartofle (które wcale 
nie źle się udały, pomimo to że jest dużo nadpsutych) 
przez jakis czas były w szałonym ruchu, bo mania 
gorzelnictwa opanowała kilku spekulantów i nowicyu- 
szów w tym zawodzie, ci więc myśląc że nie okowita 
ale złoto będzie im płynęło z kartofli, istną robili li- 
cytacyą tak że pomimo urodzaju do 7—8 złr. w. w. 
płacili; co to ztego będzie za złoto i jakiego koloru, 
czas pokaże. 


mniemać mogła, iż ja grzesznica godną byłam doznać 
cudownćj Jego opieki. Ale niepojętą jest dla mnie rze- 
czą, kto i kiedy mógł cię mój synu wydobyć z tych 
płomieni, w które rzucić się dla ratunku własnego dzie- 
cięcia sama matka nie miała odwagi. 

Lecz gdy wśród modlitwy widok N. Maryi z Chry- 
stusem na obrazie uobecnił mi Jój boleść przy męce Te- 
go Syna, wtedy zdawało się, że nie moja ale Jéj boleść 
rozdziera serce moje. Widoku cierpiącój Matki Bożćj 
oczy moje znieść nie mogły, i kiedy je odrywam od 
Jéj świętego oblicza a zwracam ku ziemi, kogóź wi- 
dzę? oto ciebie mój synu wyciągającego "60e *9 nej- 
szczęśliwszćj z matek.* AP 

Jeszcze nieskończyła swych dziękezynny® ró 
dlitw, kiedy wynalazł ją tu mój ksiądz SEI. niego 
dowiedziała się, że w naszéj idbor wam 0 ogien 
wypalił. Lecz zaraz pokrzepił J% a s poka 
zabrał pogotzeleów do swego mieszane: Sprawii matce 

sę ła sb s dni przeniósł nas -do iz- 
odzienie i pościołkę i w Kil Zańiku. / Ztąd codzień moi 
debki w domu Legadzkimna Zam. 4% codzień moja 

. wspomniony obraz, niekiedy bio- 
matka schodziła przed się za ciebie i ay bio 
rąc mię z sobą i EEE towa piir za mnie. Po- 
źnićj pow rasą Rónówić ci za, aż do chwili, 
gdy usta i ser0ż figh ię z Bogiem same 


= umiały. 
bez jój eye 8 stało się to dla 


Od tego oz mnie codzienną ko- 
nieczaś Em. czyli to rano czyli w południe czy 
w wieczór, Śledziiem metkę, abym zjéj modlitwą mógł 


moją połączyć Piszę śledziłem ją, bo często dla de- 
szczu lub zaspy śniegowćj chciała abym W dd po- 
został. a proszącemu synowi odmówić czego trudnóm 
sr JJ macierzynską miłością przepełnionemu sercu. 
tak modliłem się z nią do ósmego roku mego ży. 
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BBerlim 16 października, 
+ Dzienniki dzisiejsze zapełnione są sprawozdaniami 


z uroczystości dnia wczorajszego, odprawionych z po- 
wodu urodzin królewskich w Potsdamie i Berlinie. Głó: 


wna uroczystość odbyła się w Potsdamie. Obecni byli 


wszyscy książęta krwi, którzy już dnia poprzedzające- 


go z różnych miejsce kraju i Niemiec do Potsdamu byli 
zjechali. Z książąt obcych przybyli następujący: Ksią- 
żę regent Badeński, Książe Nassauski, Książę Fryde- 
ryk Wirtemberski, Księstwo Anhalt-Dessauscy, W. Księ- 


żna Sasko- Weimarska wdowa, W. Książe Meklembur- 
sko-Schweryński, W. Księżna Meklembursko-Schweryń- 
Z Berlina pojechali do Potsdamu w celu 
złożenia życzeń panującemu: wszyscy ministrowie » Ki 
90 oficerów. 
przód prze- | D 


ska wdowa. 
nerałowie, Ciało dyplomatyczne, urzędnicy dworu 1 
putacya wojskowa, składająca się z s 
Porządek przyjmowania winszujących był paprze” prav- 
pisany. W deputacyi wojskowój, oarojąchi. Królowi 
szpadę na pamiątkę 50-letnićj rocznicy = „ge r 
w szeregi wojskowe, znajdowali Sie OP $ siążąt 
krwi, jenerałowie i liczni pułkownicy prawie całćj ar- 
mii, między innymi: jenerał-feldmarszałek hr. Dohna, 
RA W |. vom der Groeben, Valdersee, Neu- 
jenerałowie Wrangel, von € | , 

mann, Gerlach, książę, Wilhelm Radziwiłł, Schrecken- 
stein, pułkownik Płoński. Z Paryża przybył poseł pru- 
ski hr. Hatzfeld- W. Berlinie zaczęła się uroczystość 
ze Świtem dnia odspiewaniem nabożnego chorału na ko- 
pule zamkowćj. Przed południem było nabożeństwo 
we wszystkich kościołach. W południową godzinę wy- 
strzelono przed bramą brandenburską 101 razy z dział. 
Wojsku wyprawiono sowite uczty w koszarach, koń- 
czące się tańcem. Wieczorem miasto było dość rzęsi- 
sto oświetlone, chociaż wielka część właścicieli miej- 
skich fundusz oświetlenia przeznaczyła była dla ubogich. 
Wszystkie naukowe zakłady publiczne i prywatne ob- 
chodziły także dzień ten stósowną uroczystością. w a- 
kademii sztuk pięknych i umiejętnosci „ uroczystość po- 
łączona była z rozdawaniem nagród i stypendyów za 
najlepsze dzieła konkursowe. W uniwersytecie zaczęła 
się uroczystość w samo południe choralnym śpiewem, 
po którym zwyczajny mowca uniwersytecki profesor 
Boeckh miał w niemieckim języku (dawnićj był ZWy- 
czaj mówienia po łacinie) uroczystą mowę, w którćj 
treściwemi słowy skreślił ogólny bieg naukowego kształ- 
cenia się ludzkości od najdawniejszych czasów aż po 
dzień obecny. Główną myśl mowy stanowił pogląd na 
prawdziwy stosunek, który -istnieje pomiędzy spekula- 
cyą a empiryą. Jest to pytanie, mające w czasie w któ- 
rym żyjemy, niezmierną naukową i moralną ważność, 
zwłaszcza, że wielka część nowoczesnych nauk, mia- 
nowicie tych wszystkich, które mają jakąkolwiek sty- 
czność z naukami przyrodzonemi, = es 
ku jednéj tylko, to jest empirycznej stroni ia, i 
ao eż mii czyli filozoficzną całkiem łez 
Mówca starał się wykazać, że oba te Źródła wie T 
ludzkićj, empirya równie jak spekulacya , podobnie Ja 
w całćj historycznój przeszłości równoważyły się Za 
wsze pomiędzy sobą i dopełniały wzajemnie, tak i 
w naszćj i w wszelkich przyszłych epokach, ilekroć 
rzecz toczyć się będzie o rozwój i postęp wiedzy ludz- 
kićj, równoważyć się pomiędzy sobą i dopełniać wza- 
jemnie będą. Następnie odchodzący rektor uniwersyte- 
tu profesor Mitscherlich zdał statystyczną sprawę z sto- 


CZAS z Piątku 19 Października 1855. 
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| Baron Bruck chce jak najprędzej połączyć Tryest 


neus“ Król Krety. Masy ludu przechadzały się do pó- 
źnój nocy po ulicach, przypatrując Się piękniejszemu 
oświetleniu niektórych gmachów; 7 któremi hotel 
poselstwa rosyjskiego przy ulicy Pod Lipami szczegól- 
ie si zal. 
AA p towarzystwo śpiewaków koloń- 
skich, które w przeszłym roku popisywało się w Lon- 
dynie, a w bieżącym w Paryżu, przybędzie niezadługo 
na osobiste życzenie Króla i do Berlina, chociaż tu na 
podobnych towarzystwach wcale nie zbywa. 

w zaprzeszłćj korespondeneyi wydrukowano 9 zamiast 
4, gdzie Jest mowa o powtórnych wyborach-berlińskich, 
co mniejszem poprawiam. 


, Kraków 18 paźdz. Gaz. Wiedeńska tak opisuje 

Pierwszą próbę jazdy na kolei żelaznćj galicyjskićj: 
nia 15 b. m. odbyła się pierwsza próba jazdy na 
zachodnio-galicyjskićj kolei żelaznój z Krakowa do 
Dębicy. Linia kolei idzie od dworca krakowskiego, 
przerzyna Wisłę, prowadzi przez Bochnię i Tarnów 
i wynosi aż do Dębicy w całćj długości około mil 
i5tu. Pociąg odszedł z Krakowa o godz. 6'/ją rano 
do Dębicy i zatrzymawszy się tam 1*/, godzin, powró- 
cift do Krakowa o godzinie 3%, popołudniu. Wła- 
ściwa przeto jazda tam i napowrót zajęła 7'/, go- 
dzin i odbyła się bez przeszkody. 

Nad wykończeniem przestrzeni kolei skarbowej 
z Oświęcima do stacyi w Trzebini stanowiącćj po- 
łączenie kolei prywatnój Cesarza Ferdynanda i kra- 
kowskićj rządowćj, pracują gorliwie. 


Lwów 14 października. Podług nadesłanych do 
15go zeszłego miesiąca raportów urzędowych poda- 
jemy w umieszczonćj poniżćj tabeli stan cholery 
w tutejszym okręgu namiestnictwa z tym dodatkiem, 
że wspomniona zaraza wygasła już w 35 miejscach 
obwodu przemyskiego, w 6 sanockiego, w 18 sam- 
borskiego, w 61 lwowskiego, w 19 żółkiewskiego, 
w 27 złoczowskiego, w 8 brzeżańskiego, w 26 stryj- 
skiego, w 7 stanisławowskiego, w 13 tarnopolskie - 
go, w 8 czortkowskiego i w 2 miejscach kołomyj- 
skiego obwodu, zatem w ogóle w 230. miejscach 
w całym okręgu administracyjnym, a oraz, że nade- 
słane odtąd raporta świadczą o gaśnięciu tej zarazy 
w większój części miast i miasteczek, jak niemnićj 
zapowiadają ogólne ustawanie jej na prowincyi. 


Ke "bia" "kopia a E A a pory 
racyi 
1 Przemyski 152 143670 6589 2809 2737 1043 
2 Sanocki 87 84181 4036 1710 1355 971 
3 Samborski 106 117038 5835 2249 2562 1024 
4 Lwowski 98 67775 4118 2123 1843 152 
5 Żółkiewski 113 122325 6240 2485 2660 1105 
6 Złoczowski 142 148037 8649 2476 3559 SI4 
7 Brzeżański 137 118704 3186 921 1155 1110 
8 Stryjski 130 112113 6219 2993 230% 919 
9 Stanisławowski "88 130734 3629 1710 1324 595 
10  Tarnopolski 96 113226 3516 1250 1490 776 
it Czortkowski 62 82405 2252 895 979 378 
12  Kołomyjski 31 73126 2211 1149 836 226 


Summa 1242 1313334 56480 24570 22797 9113 


Wiedeń 17 października. N. Państwo mieli wczo- 


sunków uniwersyteckich za rok upłyniony, poezćm obra-| raj przybyć wieczorem z Ischl do Linz i tam prze- 
ny i potwierdzony na rok rozpoczynający się nowy re- | nocować. 


ktor profesor Ehrenberg, objąwszy z zwykłym ceremo- 


— N.Pan zezwolił swojemu rzeczywistemu taj- 


niałem godność swoję, przemówił do zgromadzenia, |nemu radcy i szambelanowi hr. Rechberg-Rothenló - 


poruszając mnićj więcćj tę samę kwestyą, którą pier-|wen przyjąć i nosić udzieloną mu w. wstęgę orderu | 


wszy mowca wyświecał; głównie zaś. położył przycisk | hannowerskiego Gwelfów. 


na trzy wielkie Źródła i drogi, któremi i z których wie- 


— Trzech oficerów angielskich skupuje w Wę- 


dza ludzka najwięcćj się dotąd rozszerzała: na chrze- | grzech konie dla armii angielskiej w Krymie. 


ściaństwo, na uniwersytety i na empiryą. Z ministrów 


— Poseł austryzcki w Londynie hr. Colloredo- 


nie był tą razą żaden na uroczystości ani akademicznćj | Walsee bawiący na urlopie, odjechał już z powro- 
ani uniwersyteckićj, bo wszyscy wyżsi urzędnicy udali tem na posadę swoją. 

się byli do Potsdamu. Najwyższym reprezentantem; — Utrzymują , że ministeryum skarbu już posta- 
władzy był dyrektor-prezydent policyi p. Hinekeldey. nowiło, aby część wniesionćj summy przez towa- 
Szczegółów uroczystości innych niższych instytutów nie | rzystwo kolei rządowych za dzierżawę tych kolei 
podaję. W domie opery dawano bardzo rzadko słysza- | obrócić na przyspieszenie budowy kolei żelaznej do 


ną, gdzieindzićj zaledwo znaną operę Mozarta „Idome: ; Tryestu, która ma być jak najrychlej dokończona. państw zachodnich propozycye pośredniczące i cią- 
dzi zada w O kC DĄ 


piało moje serce, wyrazić tego słowami niepodobna; | Trzeba było tylko przepisać na czysto, co 
schylam tylko głowę w pokotze i powtarzam: Dziej się | wprawiany w to będąc przez tyle lat u księdza stryja. 


cia, w którym Bóg zabrał mi do siebie matkę a mnie 
zostawił sierotą. O nie sierotą! gdyż grzeszyłbym, 
zwiąc się tak wtedy, kiedy łaska boska w zastępstwie 
rodziców obdarzyła mię takim opiekunem, jakim był 
ksiądz stryj, | 

Lecz nie tu miejsce pisać o swoich cierpieniach i o 
jego dobrodziejstwach; poprzestaję przeto na wspomnie- 
niu, że będąc ciągle przy księdzu stryju na Zamku a 
chodząc do szkół w mieście, nigdy nieprzeszedłem koło 
tego obrazu , Ró Aiepomodlił się i o wieczny odpo- 
czynek nie pros! = dla matki. Dodam jeszcze i to, 
że ksiądz stryj; znakomity sam muzyk i wielki miło- 
énik muzyki i mnie kn i kazał, co mu łatwóm 
było, jako przełożonemu nad Kąpeja kościoła kate- 
dralnego. Ng 

W zonda to dla tego , Že Wyuczywezy się śpie- 
wać, zawałem 1 SPT a AA ksiądz e N. Maryą 
w tym obrazie. ez SE yj: 
ki 3 z kaplicy Zygmuntowskiej SŁ myil się spo- SBE $S sęp 
dobała, Spiewalismy odtąd co pion Przy nie- | wracam na Zamek, Świątnik z kościoła oddaje mi list 
malém zgromadzeniu ludzi pobożnych. rozrządzają, [nadeszły do księdza stryja od JO. księżnćj Franciszki 

Lecz Boska wola inaczej mną wkrótce : ję Adzając, Urszuli z Wiśniowieckich Radziwiłłowćj,. wojewody 
nie dozwoliła wielbić tutaj N. Maryi, 8 C0 eS Mae Wileńskiego i hetmana W. W. X. Lit. małżonki. Listem 
lo: Ksiądz stryj ledwo powstal w pierwszy” tk | ym zapytywała się JO. Księżna, czyli do tańców i spie- 
1734 r. z ciężkiej choroby, a tu przypada na TaZ W |Zu w ułożonćj przez nią komedyi pod tytułem: Przej- 
seiele katedralnym pogrzeb króla Jana Illgo, JE89 [II rzane miemija dorobił już muzykę. Czytałem ten list 
żonki i Augusta II, a następnie koronacya Augusta 1! |a natchnięni 


0:7 e mi szepnęło: to pora spełnienia twych 
i żony Jego. Pomimo odradzań doktora i przyjaciół, dy- | życzeń. Usłuchałem natchnienia, a po chwili namysłu, 
rygował on muzyką w czasie tych uroczystości. 


Czas | już był i projekt dziatania. Wykonywuj ysł uda- 

: . Wykonywując pomysł uda 

mroźny, bo to było w połowie stycznia i niemała przy- |! Się Przedewszystkićm do kantora kościoła zamkowe- 
tem fatyga na- chórze, tak mu zaszkodziła na zdrowiu, | 8% A A mi pozwolił między pozostałemi kom- 
że w nieuleczoną popadł chorobę, która po póltrzecio- | pozycyami A: = ryja wyszukać wspomnioną kome- 
miesięcznych cierpieniach skończyła się śmiercią na dniu | dyą J0. Księżny. Co uzyskawszy, znalazłem ją a do 
30 kwietnia. Co po tój nieodżałowanej stracie wycier- | tego już z dorobioną muzyką do całój w niój opery. 


wola Twoja przenajświętsza Panie! 


cie tem co miał z ubogiemi. 


katedralnej. À 

Młodemu, choć ma dobrze, zawsze coś lepszego roi 
się po głowie; toż i ja o życiu dworskiem lub wojsko- 
wem od dawna marzyłem. A że od dzieciństwa o wszy- 
stko modły przed tym obrazem zanosić zwykłem do 
N. Panny, więc i teraz o Jéj opiekę i w tém błagać po- 
stanowiłem. 

I cóż się dzieje? oto kiedy po skończonój modlitwie 


Chociaż jedyny po nim sukcesor, nic nie wziąłem, bo |4ego tak znakomitej poetki, ale i ten 
nieboszczyk nie nie zostawił, dzieląc się przez całe ży- |ło. Najwięcej rozwiodłem się nad 


Ale wyposażył on mię szczodrze za życia więcój niż | nalezieniu i przepisaniu na czysto ony 
pieniędzmi, bo najdroższemi darami: niezachwianą wia- | z czego wziąłem asumpt i przymówi 
rą i miłością cnoty. Przytem dał i trochę nauki, posy- umieszczenie mnie na jéj dworze, 
łając do szkół, a nawet i sposób dalszego „kształcenia | księdza stryja, który wysługiwał 
i utrzymania się przez umieszczenie mnie przy kapeli | zyk do licznych i kantat i spiewów 


z główną siecią kolei żelaznych. 

— Czytamy w Donau o zakładzie kredytowym 
dla handlu i przemysłu. Nazwę tę nosić będzie no- 
wy instytut kredytowy na mocy postanowienia cesar- 
skiego w Ischl zapadłego. Dziś krąży wieść, że Jego 
Ex. baron Bruck usiłował raz jeszcze zlać oba do- 
my Pereire i Rothschild w tém przedsiębiorstwie. 
W razie gdyby do skutku nieprzyszedł ten zamiar, 
umowa z samym tylko Rothschildem nastąpi. Ukła- 
dy niewiele zajmą czasu, tak, iż za kilka dni sku- 
tek będzie wiadomym. Umowa między rządem a 
bankiem narodowym w przedmiocie oddania dóbr 
skarbowych zawarta będzie notaryalnie. 

W ogóle w Wiedniu krąży pogłoska, iż Roth- 
schild nad Pereirą odniósł pierwszeństwo i na po- 
parcie tego przytaczają tę okoliczność, że baron 
Rothschild był wczoraj na obiedzie u hr. Buola. 

— Do Gazety Krzyżowćj piszą z Wiednia mię- 
dzy innemi, że nota wręczona z poselstwa francuz- 
kiego tutejszemu gabinetowi (podobno 11go b. m.) 
ma się odnosić jak powszechnie mniemają do pro- 
pozycyj uczynionych przez barona Prokescha rzą- 
dowi francuzkiemu (patrz Francyę) w przedmiocie 
zgodnego urządzenia stosunków w Księstwach Nad- 
dunajskich. Austrya i Francya zdają się być w zgo- 
dzie co do rzeczy i pragną zjednać ‘przyzwolenie 
gabinetów londyńskiego i berlińskiego dla swojego 
projektu, 

— Wiedeński korespondent do Timesa przesyła 
temu dziennikowi treść okólnika rządu austryackie- 
go wydanego do swoich posłów za granicą, w któ- 
rym wyłożone jest stanowisko rządu austryackiego 
po upadku Sebastopola. 

„Austrya — są słowa tój trości— nie może być 
pośrednikiem między Rosyą a państwami zachodnie- 
mi, albowiem jest tych ostatnich sprzymierzeńcem. 
W moc artykułu 4go przymierza grudniowego ża- 
dne z państw kontraktujących nie może przyjmować 
przedstawień ze strony rządu rosyjskiego, dla tego 
więc Austrya nie może przyjmować oświadczeń ga- 
binetu petersburgskiego, jeśliby te nie były równo- 
cześnie czynione Francyi i Anglii. Prusy nie zwią- 
zane żadną umową mają wolność pośredniczenia, 
jeśliby im się powiodło zyskać zaufanie stron wo- 
jujących. (Donieśliśmy wczoraj co Koresp. Pruska 
w tym względzie mówi. P. R. Cz.). Okólnik nastę- 
pnie stawia pytanie, czyli czas po temu, żeby po- 
średniczyć, i odpowiada przecząco. Przez upadek 
poładniowój strony Sebastopola sprzymierzeni od- 
nieśli wielką wprawdzie, ale nie rozstrzygającą ko- 
rzyść, albowiem potrzeba dalszych zwycięziw, aby 
wojnę w Krymie przywieść do „Strategicznego koń- 
ca.“ Zniszczenie floty stanowi jeden krok do roz- 
wiązania trzeciego punktu, ale nie koniecznie pro- 
wadzi do uznania zasady ograniczenia potęgi mòr- 
skićj Rosyi na morzu Czarnem. Słowem państwa 
zachodnie muszą dalćj korzyści odnosić i układać 
się z Rosyą po zaborze Krymu. Austrya porozumia- 
ła się w tym względzie z państwami zachodniemi, 
iż 4 punkta stanowić mają minimum tego czego się 
od Rosyi domagać przyjdzie: ale chętnie dałaby się 
namówić, żeby to uważano jako maximum. Następny 
punkt odnosi się do polityki państw zachodnich. 
Gdyby Rzesza była Austryi szczerze dopomogła, 
pokój byłby prawdopodobny pod korzystniejszemi 
warunkami, aniżeli się ich teraz Rosya spodziewać 
może. W końcu okólnika wyraźnie nadmieniono, że 
między Austryą i Francyą najzupełniejsza panuje 
zgoda, i gdyby nie Francya, stosunki Austryi z An- 
glią nie byłyby nader przyjazne. 


Niemcy, 


Podane wczoraj z depeszy telegraficznéj oświad- 
czenie Koresp. Pruskićj brzmi dosłownie: 

„Po wielu dziennikach krąży bezprzestannie wia- 
domość, że Prusy czy z własnego popędu, czy też 
na żądanie gabinetu rosyjskiego wystósowały do 


Trudniej było napisać list do tak 


nieodżałowaną stratą 
księdza stryja, potem cos o własnej gorliwości w wy- 


się dorabianiem mu- 


i głos się miało i muzyczkę znało, 
c aa eee 


Wiadomości naukowe 


(D. e. n.) 


Wyszły w Berlinie u Schlesingera dzieła pośmiertne | wałki od strony Warszaw 


Szopena, wydane podług oryginalnych rękopismów za 
upoważnieniem rodziny przez Juliusza Fontannę. Za- 
wierają następne dotąd nieznane utwory Szo 
1 Fantaisie impromptue. 2 Cztery mazurki. 

mazurki. 4. Dwa walce. 5. Trzy walce. 6. Trzy po- 
lonezy. 7. Nocturne: Marche funćbre ; Trois ecossaises. 
8. Rondo na 2 fortepiany. Dzieło to ozdobione jest por- 


tretem kompozytora z oryginału A. Scheffera z facsim. cznój* z jój 
Szopena. Nadto pierwsze dwie stronnice poświęcone SĄ waze 
życiorysowi zmarłego w języku niemieckim i francuskim tom téj pracy już jest na ukończeniu, 
przez Fontannę. Z niego się dowiadujemy, że wkrótce szczegółowo obrobiony, 


: , Już że przy innych | tomach rękopism w: 
zatrudnieniach pomnożę liczbę spiewaków jéj teatru, bo | co do wartości swojój mają 


ena_Nr | chanowskiego do 
Cztery | książkę pożyteczną 


gle starają się o przygotowanie układów pokojo- 
wych. Jakkolwiek wątpić nie można, że rząd J. K. 
Mości zgadzając się zupełnie z życzeniami kraju i 
potrzebami Europy, szczerze ubolewa nad dalszem 
prowadzeniem wojny krwawćj i licznych ofiar wy- 
magającćj, wszelako wspomniane podania pozbawio- 
ne są wszelkiego uzasadnienia. Jest rzeczą pewną, 
że ze strony gabinetu rosyjskiego Żadne w tym 
względzie oświadczenie w pomienionym duchu nie 
doszło rządu królewskiego, zdrugićj zaś strony po- 
kazuje się wedle niezawodnych raportów, że mo- 
carstwa zachodnie wojnę prowadzące tak dalece nie 
myślą o zawiązaniu układów pokojowych, że Prusy 
nie mogą się ośmielać, brać na siebie dobrowolnie 
rolę pośrednika, gdyż w obecnych okolicznościach, 
nie miałaby takowa najmniejszych widoków, Mamy 
wszelkie powody do mniemania, że takie pojmowa- 
nie rzeczy zupełnie odpowiada dzisiejszemu położe- 
niu Prus.“ 

— Korespondent nasz berliński opisał powyżćj uro- 
czystość urodzin króla Fryderyka Wilhelma IVgo i 
nadmienił o deputacyi wojskowćj, która mu złoży- 
ła szablę honorową w upominku, na pamiątkę 50- 
letnićj rocznicy wejścia króla w szeregi armii kie- 
dy tenże 10letnim był chłopcem. Z dzienników wie- 
czornych uzupełniamy ten opis tem, że Książę Pru- 
ski miał do króla mowę wimieniu całćj armii pru- 
skićj, a w nićj o bohaterstwie ojca królewssiego i 
swego, o czynach zaś wojennych dzisiejszych rzą- 
dów mówił tylko ze względu na rewolucyę 1848. 
Król „odpowiedział na tę mowę krótkiemi słowy, 
nadmieniając znów o czynach wojennych Księcia 
Pruskiego, a więc o uśmierzeniu rewolucyi badeń- 
skiej; w jednój zaś i drugićj mowie nie było ani 
słowa o dzisiejszym stanie Europy i możebności 
czynnego udziału Prus w wojnie. Odpowiedź króla 
w tych miała być słowach: 

„Tak dalece mię wzruszył ten dowód miłości i 
przywiązania mojćj armii, że się odemnie niespo- 
dziewajcie żadnój mowy. Jedno wszakże muszę wam 
powiedzieć, a mianowicie, jak dalece ubolewam żem 
nie był powołany jak ś. p. mój ojciec stanąć rów- 
nież w wojnie na waszem czele jako wódz wasz. 
Do czego się zaś czuję obowiązanym, żeby podzię- 
kować armii, to jest poświęcenie jakie zawsze u nićj 
znajdowałem, a omal że nie więcćj dziękuję jój je- 
szcze, że najbliższego mego krewnego wybrała na 
swego mowcę, tego, któremu było użyczono popro- 
wadzić zwycięzko sztandary moje przeciw nieprzy- 
jacielowi.* 

— Niirnb. Kores. donosi z Frankfurtu nad Me- 
nem, że bar. Brunow spodziewany temi dniami z Ber- 
lina (już wyjechał. P. R. Cz.). Ma on mieszkać czę- 
ścią w Darmstadzie, częścią w Frankfarcie ; jest bo- 
wiem posłem przy dworze W. księcia Heskiego, a 
jak słychać ma na pierwszćj sesyi zgromadzenia 
związkowego po feryach złożyć swoje wierzytelne 
listy jako poseł rosyjski przy Rzeszy niemieckićj, 
(Na to nie potrzebuje czekać posiedzenia zgroma- 
dzenia związkowego, albowiem według formy przy- 
jętćj listy swoje wierzytelne złożyć winien na ręce 
posła prezydyalnego austryackiego, lub tego z po- 
słów niemieckich, który zastępczo prezyduje. P.R.C.) 


Dania. 


Dnia 10go pażdziernika odbyło się w Kopenha- 
dze pierwsze posiedzenie sądu sejmowego przeciw 
członkom byłego gabinetu. Z pomiędzy nich trzech 
wysokie piastuje teraz urzędy, jako to: jlny dyre- 
ktor ceł Sponnek, dyrektor Izby celnéj oeresundz- 
kićj Blechme i jeneralny audytor Scheel. Dwóch 
służy wojskowo: jenerał-porucznik Hansen i kontr 
admirał Bille, dwaj inni Oersted i Tillisch powró- 
cili do prywatnego życia. W dawnym pałacu Fry- 
deryka VI w Amalienburgu zasiada wysoki sąd pań- 
stwa (lak się nazywa sad sejmowy) mający sądzić 
ministrów o przekroczenie budżetu. Członkami sądu 
są częścią członkowie Izby wyższćj, częścią Zaś 
członkowie sądu najwyższego. Oskarżyciel Brock 


zrobiłem | Matki Boskiej. 


— Powieść Miss Cumming: The street-lamps-lighter 


wielkiej pani. a do| (Latarnik) głośną w Świecie literackim tlumaczy panna 
się jako$ napisa- | Seweryna Pruszakowa; przekład ten ma być umieszczo- 


ny w jednym z pism periodycznych warszawskich. 
— Znany badacz Aleksander Przezdziecki wynalazł 


ch nót muzycznych |nowe szczegóły do życiorysu Jana Chryzostoma Paska. 
item się zręcznie o | Obszerniejsze sprawozdanie przyrzekł p, Przezdziecki u- 
już to przez pamięć | mieścić w Bibliotece Warszawskiej, 


Rzewuski przygotował: do druku w 3 
„Pamiętniki Michałowskiego“, które 
stanąć obok „Soplicy“ i 


— Henryk hr. 


„Listopada.“ ; 

— Nauczyciel rysunków. W gimnazyum gubernialnem 
w. Suwałkach. Aloizy „ Mysiorowicz., zamierza wydać 
„Przegląd Augustowski, Przygotowane do litografii wi- 
doki mieszczą: ulicę Warszawską w Suwałkach, Su- 

 ZAWy i zamek Dospuda. 

Tari Zieliński znany z zk dawniej 
poczyi , ułoży Wypisy z poetów polskich od Jana Ko- 
yrokomli i zamierza je wydać jako 
dla młodzierzy. 

hemiey warszawscy, panowie Adam 
aw Loewenhard, zajęli się ułożeniem 
dzieła p. n. „Wykład chemii organi- 
Zastosowaniami do piwowarstwa, cukro- 
Borzelnietwa ,  farbiarstwa i t. d. — Pierwszy 
składają go: Wstęp 
opis materyi roślinnych ogól- 


Dwaj młodzi c 
Wiślicki i Stanisł, 
bardzo ważnego 


ogłoszonych zostanie 16 melodyi Szopena, dotąd zu- nych, fermentacya winna, cztery grupy alkoholowe. Za- 
į Stosowania mają być umieszczone na końcu każdego 


pełnie nieznanych. 

— Zakład litograficzny M. Fajansa, przygotowywa 
najdokładniejszy rysunek wnętrza całój kaplicy Często- 
chowskiej z ołtarzem, w którym jest obraz cudown 


| 


ój| 


tomu w osobnych zeszytach, tak iż tym sposobem u- 
tworzą całość oddzielną. (Bibl, Warsz.) 


0 - noi O 


m", 


"jest warunkiem spełnienia narodowych nadzici. 


Pru, obok rzeki zapewniającej dowóz potrzeb wo- 


CZAS z Piątku 19 Października 1855. 
YE A S. O 


adwokat przy sądzie najwyższym odczytał akt AE Dy SEAN tój podstawy, i na dalsze z nićj działania od- adi jak w dawnych czasach bombardowania Se- 


kul naszych utrzymać niemógł, 
i > j gdzie już tak silnym ogniem 
3 dosięgnąć go nie zdołamy. Dzisiaj między nim a 
„ Flota zatóm sprzymierzona stojąca dzisiaj przed [nami leży szeroka odnoga morska, dalój rzeka i stok 
śjlimanem dnieprowym w pobliżu Kinburnu, chociażby | wyżyn tak spadzisty 
silny oddział wojsx lądowych był na jéj pokładzie, į 


Kinburnu i Oczakowa, bronią wnijścia na timan 


Francya. 

P. Fortoul minister obrzędów religijnych i oświe- 
cenia następujący list przesłał do biskupów i arcy- 
biskupów pod datą 11go października z Paryża: 

JW. Panie, Boska Opatrzność, którćj publiczne 
składamy dzięki za zwycięztwo wywalczone naszym 
orężem, nie skąpi w pamiętnym tym roku błogo- 
sławieństw dla Francyi i Cesarza. J. C. Mość pole- 
cif mi zawiadomić panów 0 szczęśliwój brzemien- 
ności Cesarzowćj. Wasza Wielebność nieomieszka 
podziękować Bogu za wypadek, który napełniając 
radością serce cesarskie, staje się nową rękojmią 
bezpieczeństwo kraju. Chcićj JWPan zawezwać du- 
chowieństwo i wiernych swojćj dyecezyi, iżby pro- 
sili nieba o zdrowie dla Cesarzowćj, które jedynem 


ujściu Dniepru w liman zbudowane są także baterye ! 


że z powodu wielkićj odleglości, szkodzić miastu, 
nie dopuści jednak przedsiębrania żadnego ataku 
z naszćj południowćj strony. Rosyanie niezadowo- 
leni jeszcze z tych szańców, pracują ciągle nad no- 
wemi, a pozostanie im jeszcze 7 do 8 miesięcy zimo- 
wych do lepszego umocnienia swych stanowisk“. 


od A O a a a S e 


„Ze po odpartym 
przez Turków niepomyślnym szturmie do tćj twier- 


wojennego dochodzą do 9go października z Odessy, 
17go 


Racz JWPan itd. ć r 

— La Patrie podaje następną notę mającą wido- 
cznie cechę półurzędową: 

Niektóre dzienniki, a mianowicie Constitutionnel 
(patrz numer wczorajszy Czasu) oznajmiły, że pan 
rokesch=Osten poseł austryacki w Konstantynopo- 
u, miał sobie poleconą specyalną misyę do Cesa- 
rza Francuzów. Z zasiągniętych przez nas objaśnień 
wykrywa się zupełna niedokładność tego twierdze- 
nia. Pan Prokesch przyjętym był w Paryżu z całem 
należnem mu odznaczeniem pod względem: jego 0- 
sobistego charakt ru i wysokićj jego dyplomatycz- 
nćj godności, którą piastuje u sprzymierzonego mo- 
carstwa. Wiadomo zresztą, że p. Prokesch był nau- 
czycielem księcia Reichstadzkiego, a tytuł ten nie 
mało przyczynił się do tem uprzejmiejszego 1 przy- 


chylniejszego przyjęcia. 
Królestwo Polskie. 


Gazeta Rządowa pisze: „Warszawski oberpolic- 
majster Eae A a do wiadomości publicznéj, 
Że książę Namiestnik Królestwa rozkazać raczył, aże- 
by wypiekany chleb z mąki z magazynów wojsko- 
wych, z woli jego Ks. Mości wydawanćj, sprzeda- 
wany był o 1 kopiejkę czyli 2 grosze na fancie ni- 
żéj taksy ustanowionćj dla piekarzy od d. 13 b.m., 
przez opiekunów cyrkułowych, w 8 punktów miasta, 
W miejscach najwięcćj przez najuboższą klasę ludzi 
Zamieszkałych. Pierwszeństwo w kupnie rzeczonego 
chleba mieć będą: wyrobnicy i biedni rzemieślnicy, 

tórzy zgłaszając się po kupno chleba, winni być 
zaopatrzeni w Świadectwo ubóstwa, wykazując zara- 
żem jlość ich familii, a po które udawać się mogą, 
albo do opiekunów właściwych cyrkułów, albo do 
omisarzy cyrk. policyi wykonawczój, albo tóż do 
broboszczów właściwćj parafii; a po przedstawieniu 
opiero takiego świadectwa, natychmiast będą mieć 
sobie sprzedany chleb, licząc po funtów dwa na 
Osobę. 


XPGRIKG iuiejscOWA | zagraniczna, 

— Jak mało włościanin nasz pomimo niezaprzeczonego 
pod innym względem sprytu, postąpił w pojęciach o me- 
dycynie, codzienne prawie stwierdzało doświadczenie w cią- 
gu grasującćj ubiegłego lata w całym kraju cholery. Ka- 
żdy niemal dwór na wsi, jako główne ognisko ratunku 
przyległój okolicy, mógłby na tuziny przytoczyć aneg— 
dot, g-zie się przebija pomroka logiki ludu wiejskiego 
w wykonywaniu najzbawienniejszych rad, od których ści- 
słego dopełnienia nieraz zawisło Życie. Ileż to razy zda- 
rzyło się, że zamiast lekarstwa przepisanego receptą, sa- 
mą receptę z żyto, że zewnętrzne kataplazmy z heroicznem 
przezwyciężeniem połknięto, lub duszkiem spełniono co 
miało antypodycznie przeciwne przeznaczenie. A niechby 
jak tłumaczyć i wyjaśniać to tylko groch na ścianę. 
Itak do pewnego dworu w okolicy Sędziszowa przyszedł 
z sąsiędnićj wsi po radę chłop już niemłody, w którego 
chatce rozgościła się cholera, pochwyciwszy w swe szpony 
naprzód syna jego jedynaka. Pani domu ze skutkiem uży- 
wają: tyle w obecnćj epidemii zbawiennój kuracyi jało- 
wcowćj, zalecała radzącemu się po kilkakrotnie i najdo- 
bitniejsze mi słowyaby pacyentowi dawał pić odwar jałowcowy 
tak długo, aż go doprowadzi do potu. „Czy rozumiesz mnie, 
zapytała w końcu?* „A jużci odpowiedział strapiony oj- 
ciec, toć to ta i niewielka rzecz doprowadzić go do płotu, 
bo od chałupy jący na przestąpieniu. * 

Teatr. Oda miesiąca już przeszło mamy niemie- 
ckie sceniczne przedstawienia. Widzieliśmy kolejno na- 
stępujące po sobie to dramata, to krotochwile, to opery, 
to duet baletniczy obok którego i obce pojawiały się tan- 
cerki, to zresztą wystąpienia karłów, którzy jak w przy- 
rodzie tak i na scenie fenomenami pozostaną. Dziś kilka 
słów powiemy o operze, jako najpożądańszćj strawie dla 
ogółu publiczności, operze — mogącćj być prawdziwą 
łącznią różnie językowych, bo śpiew jest językiem po- 
wszechnym. Kilka poprzednio odegranych oper, jako to: 
„Marta,“ „Robert Djabeł,* „Hugonoci* itp. a mianowi- 
cie ostatnie środowe przedstawienie „Łucyi z Lamermoru* 
tego pełnego melodyi dzieła Donizettego, wyświetliły nam 
mnićj więcój, jak daleko sięga obszar talentu członków 
opery, a co zawdzięczać należy usiłowaniom, nie mogą- 
cym jednak przejść granic możności. Jak w pierwszem 
sprawozdaniu naszóm przy otwarciu w zeszłym miesiącu 
opery, tak i dziś przyznajemy, że pozyskanie panny Schmidt 
jest niewątpliwie pomyślnym nabytkiem dla sceny. Głos 
jéj wdzięczny, że tak powiemy elastyczny i zdolny przy 
stósownych wzorach do prawdziwie artystycznego rozwoju, 
jest w wielu razach panem trudności, które jak np. w 8 
akcie „Łucyi* przy uczuciowo oddanćj grze, p. Schmidt 
zwycięsko pokonywać umie. Gdyby jeszcze w śpiewie jéj 
wyrazy nieco dobitnićj dochodzić mogły uszu słuchaczy, 
co jest tak miłym” przymiotem metody włoskićj, poklask 
oddany jój zdolnościom stałby się bezwyjątkowo słusznym. 
P. Nolden, który w tóm miejscu chętnie zapewne ustąpi 
damie pierwszeństwa, jest od początku pojawienia się na 
scenie tutejszćj ważnym filarem składu opery. P. Jehle 
jakkolwiek nie dostaje mu tój siły i wibracyi głosu (ależ 
bo i trudno o Rogerów w 
waku wymaga, 


Z okolicy 
i piechota, 
miarach floty nięprzyjacielskićj. Część milicyi kra- 
jowój zajęła stanowisko na bateryi Langerona. Inna 
drużyna stanęła przy kwarantannie, Aż do 2éj go- 
dziny flota nie przedsiębrała żadnego ruchu. O go- 
dzinie 3'/⁄, gubernator miasta przyjmował parlamen- 
tarza ue przyjacielskiego; aż do odejścia poczty (o 
4ćj godzinie) nic nie można się było dowiedzieć o 


jego żadaniach. Przestraszeni mieszkańcy Odessy 
myślą 0 ucieczce“, 


dniem 29m września: „Armia 
bardzo budową dróg i baraków 


Kraje Czarnomorskie. 


Ani z krymskiego pola walki, ani z nowo otwie- 
lającój się ważnej sceny wojennej przed limanem 
dnieprowym, przed Kimburnem i Oczakowem, nie na- | p 
eszła dzisiaj do téj chwili żadna świeża wiadomość 
telegraficzna. Już kilka razy mówiliśmy w piśmie 
haszóm — już to wspominając o prowadzeniu wojny 
lądowej w południowćj Rosyi, już to przewidując 
zamiary sprzymierzonych, a nakoniec donosząc wczo- 
raj, że flota angielsko-francuska przed Kinburnem 
14 października stanęła — o ważności tego limanu 
l jego okolicy, mogącej być najlepszą może dla 
Sprzymierzonych podstawą wielkich działań w dal- 
zej wojnie przeciw Rosyi. Z téj bowiem podstawy, 
zabezpieczonej zupełnie z tyłu i mającój łatwe do- 
Wozy, naprzód morzem a następnie, w miarę posu- 
wania się wojsk, rzekami, — nietylko rozchodzą się 

by w promieniach najkrótsze linie operacyjne, 
Prowadzace do najważniejszych przedmiotów strate- 
Sicznych w tych prowincyach państwa, lecz nadto 
% nad tego limanu idzie osiadłą i bogatą doliną Dnie- 


„Haighflyer* dla 
morza Czarnego 
a zapewne i Ke OWarzyszy mu w tój podró- 
ży malarz p. Simpson, zajmujący się odmalowaniem 
ważniejszych scen wojennych. Pogoda jest ciągle 
piękna. W obozie obiega pogłoska, że admirał Ed- 
mund Lyons opuści dowództwo floty z powodu sła- 
bości zdrowia“. _ 

W liście drugiego korespondenta Timesa z tegoż 
samego dnia znajdujemy następujący ustęp: „Jakaż 
ogromna sprzeczność między tóm co armia Sprzy- 
mierzona po dniu dym września do tój chwili zdzia- 
lała, a gorączkowemi marzeniami i snami, w któ- 
rych się kołysały dzienniki angielskie, pisząc o na- 
stępstwach wzięcia Sebastopola. Rosyanie zamiast 
uciekać w popłochu i szybko z Krymu przez stepy, 
jak o tóm w Anglii wielu marzyło, zostali na swoich 
stanowiskach na północnćj stronie i czynnie pracu- 
ją nad umocnieniem ich nowemi bateryami dokoła. 
“Gdy to piszę, grzmot dział rozlega się nad naszym 


Edgara z możliwem 
Pominąć nie możemy 


ennych z morza, najlepsza droga operacyjna, wio- 
RA przez stepy ukraińskie do klucza południowej 
osyj, Kijowa. Ale wspomnieliśmy także, że na o- 


3 


cznośći. Gdyby nie brakowało corps de ballet, mielibyśmy 
Przy zdolnościach wspomnionych tancerzy interesujące u- 
rozmaicenie i tak rozmaitych już widowisk, 


» . 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wied 7. AE szegraficzne z dnia 18 października. 
Motaliki 5-procen 749, — Metaliki 5-proc. z r. 1858 
2. — Metaliki 41 z o lia 
747/g. <"Procen. 65, — Metaliki 4-proc. 
AiO A E TY, fa 
t-pr. 19!/, z cięga. 1830 r. 250, 02, — Pożyczka 
narodowa 5-procen. 78*/,: — dto 4'/2-proc. 65, — dto 
zr. 1850 4-pr. 60'/,— Augsburg 118:/,.— Londyn 11 
kr. 2. — Paryż 1815/. — Akcye Bankowa 1059.— 
Akcye kol. żel. póła. — Ferdyn. —. — — Pożyczka 
r 1851 lit. Aci B — Ost-Donan-Damnfoh. -—. 
Kurs krakowski z 18 paździer. Park. avs. ż. 103%, 
p”. 1021. — Pragki kurant żąd. 112 płacą 111. — 
Ruble er. nowo ż 1041, pł. 1081 — Cwancygicry 
powa ląd 115 płacą| 114 — Cwancyg. stare żąd. 115 
p'acą. 114 — Impor żąd 86, pł. £5%/,.— Dukaty sustr, 
hol. żąd 21 pł. 20%. — 20-franki è. 853/, pł. 851, — 
Listy zast. pol. z kupon. żąd. 101 1/4 płac. 1001. — List. 
zast. gal 1 £ gc 
gal. z kupon. żąd 92 /ą pł 92 — Obligi Indern. 
|7 kupon. ż. 68*/, pł. 68. 
j Kurs lwowski z 15 paździer. Dukat kolend. 5 zr. 
kr. 16 —— Dukat ces. 5 złr. 18 hr,- Półimperyał ros 
9 ełr. 6 kr. — Rubel ros. 1 złr. 44 kr. — Talar pro- 
ski 1 str. 40kr — Polski kurant i pięciozłotówka 1 sh. 
stan, Instytncie kredy- 


— 


pażyczka 59*/,, — Akcys Banku wiedeń. 1060. 
Akcye kolei żelezn. półn. 2043/,. — Agio od złota 173/ą, 
jp srobra 14. — Oblig. nwel) grunt 69. — Poży- 
czkr ostatnia narodowa 783/, 

Kurs wrocławski zd. 17 października. Banknoty 
austr. 9215 t — Bank. polak. 90% | fąg—3 Listy zast, 
polsk. dawno 917/; ż. now. 911/, ż. — Listy zast. pozn, 
4-proc. 102 d. dto. 8Y -proc. 921 żądają — Kelśj 
Krakow. górn. Śslącka 83 ż. 


NOWA 


Depesze telegrafczac. 


Petersburg 16 października. Minister wojny 
otrzymał następujące depesze: Dnia 15 październi- 
ka nieprzyjaciel wylądował w nie wielkićj sile na 
przylądku kinburgskin w pobliżu starych jezior. 
Sześć jego parowców zaczęły wieczór strzelać do 
Kinburnu. Warownia odpowiadała z pomyślnym sku- 
tkiem i uszkodziła jeden okręt. — Książę Gorczakow 
donosi: W Krymie nic nowego nie zaszło ; sprzy- 
mierzeni zajmują ciągle w znacznćj sile wzgórza 
nad doliną bajdarską. 

Petersburg 17 października. 
otrzymał następującą depeszę: Przez 16 październi- 
ka trwał ciągle ogi i 
łodziami i 


Petersburg 17 października. Minister wojny o- 
trzymał raport o alaku na Kars od jenerała Mura. 
wiewa następującćj treści: Dnia 29 jenerał Mura- 
wiew uderzył na Kars, gdy jednak zaraz z początku 
walki kilku dowódzców poległo lub ranionemi zo- 
slafo, szturm niedoprowadził do żadnego skutku. 
Mimo strat tych, wojska nasze zdobyły na nieprzy- 
jacielu 14 chorągwi i sztandarów. Blokada Karsu 
przywróconą została na dawną stopę, (Depesza ta 
potwierdza doniesienie podane w. wiadomościach 
z Krajów Czarnomorskich, że Rosyanie po odbytym 
szturmie nieodstąpili od oblężenia. P. R. Cz.) 

Paryż 17 października. Posiedzenie przysięgłych 
w Angers skończyło się o północy. Przywódzca mi- 
litarny powstańców Attibert i sekcetarz towarzystwa 
„Marianna* Pasquier skazani na deportacyę obcią- 
Żoną; 11 innych oskarżonych na deportacyę poje- 
dynczą, kilku na karę więzienia, 14 uwolnionych. 

Turyn 16 października. Jen. Lamarmora donosi 


reju schwytali p. Bertot, oficera artyleryi francuskiej 
i żądali 30,000 drachm + aand A 
pieniądze, ale zarazem przedsięwziął Środki dlą schwy- 


: a też w Salaminie pow; 
tania rozbójników, 00. % Br obch powiodło. 
Imieniny króla ani in f = odzone. 


pieczeństwa publicznego i ulepszenie wszystkich ga- 


SSE e 


JCK. Ap. Mość wraz z N. Panią 


Zofią wrócić mieli do i księżniczką 


Wiednia we środę wieczorem. 


-OG 
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F rzyjechali od d. 17 do 18 października. 

HOTEL POLLERA: Salzmaun Józef kapitan z Brze- 
żan. Kuhfahl Adolf; Bunke Karol kupcy z Wroeławia. 
Treitler Ant. urzędnik z familią, Laskiewicz Adolf Dr. 
med. ze Lwowa. Piwkowski Franciszek obywatel z żoną 
z 


Prus. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Henryk v. Glos pórucz. ces. 
austr. z Węgier. Arthur Glos uczeń z Węgier. Jan Prosz- 
ke urzędn. z Beuten. Regina Gutkowska właścic. dóbr 
z Ostendy. Konstancya Kownacka właś. dóbr z Ostendy. 
Edward Radziejowski właśc. dóbr. z Ostendy. Konstanty 
Jaworski wł. dóbr z Tarnowa. 

HOTEL ROSYJSKI. Teresa hr, Potocka właś. 
z dworem z Galicyi. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe 

Kraków d. 18 paźd. Dowóz zboża ne granicy Król. 
Polskiego w poniedziałek dość „mierny; z powodu głó- 
wnie dróg popsutych. W dobrót Emene tak w pszenicy 
jak i życie targ szedł ożywiony i „ceny stałe trzymały 
się. Płacono za piękną pszenicę cienką po 66?/,— 68 złp., 
za piękne żyto 45—46 złp. Natomiast poślednie ziarno 
nie miało dbytu i trudno znaleść było na nie kupca 
po dawnéj cenie. Pszenicę średnią chciano dawać po 48 
do 54 złp, ale nikt nie kupował, bo ziarno średnie nie- 
ma w ogóle odbytu; żyto średnie łatwićj znajdowało po- 
kup i płacono je 40—42 złp. Jęczmień ofiarowany nieco 
i po 80—38 złp. płacony. Na tutejszym targu wczoraj 
nie przybyli skupywacze z Prus i dla tego ruch ograni- 
czył się na miejscowój konsumpcyi, tudzież na wywozie 
do Galicyi i tak piękne tylko ziarno poszukiwano, Śre- 
dnie i poślednie bez pokupu. Pszenicy kilkaset korcy 
sprzedano do Podgórza do młyna parowego na 158 do 
164 funtów wagi wied. po 68—78 złp. Na miejscu 
163/,—17'/4 do 173/, złr. płacono za korzec, ta osta- 
tnia cena za wyborowe celne ziarno. Średnie i poślednie 
odstępywano po 14—151/ą złr., ale nikt nie chciał ku- 
pować. Żyto piękne wielce poszukiwane i płacone po 12 
do 121/, złr., średnie można było łatwićj zbyć niż śre- 
dnią pszenicę i płacono je po 11—11! złr. Jęczmień 
mało odchodził, gdyż żnaczne nadeszły dowozy z Wę- 
gier i Morawy; kilkaset worków pięknego po 140—143 
fnt. wied. płacono po 87/5—9—9 7, do 9?/g złr.; pol- 
ski jęczmień bardzo piękny płacony po 8—9 złr. Owies 
słabićj odchodził, tutejsi nie kupowali wcale, bo się spo- 
dziewają za otwarciem kolei żelaznćj do Dębicy mniej- 
szój konsumpcyi owsa. Wiele partyj owsa ofiarowano (na 
wagę 90—96 fút. wied.) po 5 do 5?/} złr., ale mało 
sprzedano po 5 i 51/, złr. W ogóle ruch słaby, tylko 
celne ziarno ochotnie kupowano. 


— 


(1266  Konkurs-Kundmachung. (2-9) 

[N. 6377.] Bei der k. k. Finanz-Landes-Direktion in 
Krakau ist eine Kanzelei - Offzialstelle mit dem Gehalte 
von 706 Guldćn zu besetzen. 

Bewerber um diese Stelle oder eventuell um eine 
Kanzełei - Offzialstelle mit 600 f. OMze oder 500 fl. 
Gehalt, oder endlich uù eine Kanzelei-Assistentenstelle 
mit dem Gehalte von 400 fl, 850 f., oder 300 fl. ha- 
ben ihre gehörig belegten Gestche uńter Nachweisung 
der Studien, der tadellos zurickgelegten Dienstzeit, der 
erworbenea Geschńftskenńtniśse und der Kenntniss der 
Landesprache oder einer mit derselben verwandten Spra- 
che unter Angabe ob und in welchem Grade sie mit 
Beamten und welchen dieser k. k. Finanz-Lańdes-Direktion 
verwandt oder verschwigert sind im Wege ihrer vorge- 
sezten |Behorde bis 18. November |. J. bei der k. k. 
Finanz-Landes-Direktion in Krakau einzubringen. 

Von der k. k. Finanz-Landes-Direktion. 
Krakau am 6. Oktober 1855. 


Konkursausschreibung. 

[N. 712.] Żur Besetzung der bei der k. k. Kreisbe-, 
hörde in Rzeszów in Erledigung gekommenen drei Kanz- 
listen-Stellen mit dem Jahresgehalte von 350 f. CMze 
wird hiemit der Konkurs ausgeschrieben. 

Bewerber um diese Stellen haben ihre gehórig doku- 
mentirten Gesuche im vorgeschriebenen Dieństwege oder 
wenn dieselben jn keiner öffentlichen Bedinstung stehen 
durch das betreffende k. k. Bezirksamt bei der k. k. 
Kreisbehórde in Rzeszów langstens bis letzten Oktober 
L J. einzubringen ugq zugleich nachzuweisen ob und in 
welchem Grada racsólbón mit irgend einem Beamten die- 
sêr k. k. K a gta oder verschwägert sind, 


. k. Krei > 
Rzeszów am 9ten iti 


Rozpisanie konkursu. 


Dla obsadzenia zawakowanych Przy c. k. władzy ob- 
wodowój w Rzeszowie trzech posad kigoglistów z płacą 
roczną 850 złr. m. k. rozpisuje się zóm konkurs. 

Chcący się o te posady ubiegać, winni sy podania 
swoje w tym względzie należycie w dowody opatrzońe 
w przepisanćj drodze służbowój jeżeli „z8Ś nie zostają 
wcale w słiżbie publicznój, prze7 właściwy ©. k, urząd 
okręgowy do c. k. Władzy obwodowćj w Rzeszowie naj. 
dalój po koniec października r. b. zanieść i zarazem wy. 
kazań, czy i w jakim stopniu takowi 5 którymkolwiek 
z innych urzędników tój c. k. Władzy obwodowćj $% spo- 

ieni lub spowinowaceni. 
Z c. k. Władzy obwodowćj. 

Rzeszów d. 9 października 1855. 


(1245) Edict. (88) 

[Z. 623.] Vom Magistrate der k. Stadt Alt-Sandez 
wird den ihrem Namen und Wohnorte nach unbekannten 
Erben der k. k. Hauptmannswittwe Frau Sophia Stauber 
bekannt gemacht: Herr Joseph Palmarin im eigenen Na- 
men und als Bevollmachtigter seiner Söhne Michael und 


dóbr 


(1267-2-8) 


| wodzie. 


intom Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


CZAS z Piątku 19 


Wilhelm Palmariń, dann des Geistlichen Michael Woło- 
szyński Vaters der nach Josepha Wołoszyńska geb. Pal- 
marin binterbliebenen Kinder habe hiergerichtś de präs. 
21. Marz L J. z. Z. 629 Be8"" 1) Hefr Jakob Wenz 
im eigenen Namen und seines nach Karolina de Palma- 
rin Wenz hinterbliebenen Bohnes Alfred Wenz Namen 
hièrorts; 2) Frau Julia Praschil geb. Rucińska zu Rze- 
szÓw ; Herr Eduard Praschil als Vormund der nach 
Dormizella Rucińska hińterbliebeheń minderj. Kinder żu 
Rzeszów, und 4) die liegende Nachlassmassa nach der 


hinterbliebeneń zu Alt-Bandez liegenden Realitäten, und 
zwar: a) der ami Ringplatze liegenden Steinhanser sub 
N. C. 24 und 4; dani b) der Ackergrinde: Ćwierć 
pola pod kaplicą ś. Rocha, pół ówierci pola za kaplicą 
á. Rocha und stajanko póla mittełst der gerichtlichen 
Feilbiethung susgetragen, welche gleichzeitig zum mûnd- 
lichen Verfahren in dor aaf deń 30ten Oktober 1. J. 9 
Uhr fith festgesetzten Tagsatzung decretirt wird. Der 
mitbelangten liegenden Nachlassmassa so wie auch den 
ihrem Namćn und Wohnośte nach unbekannten Erben 
dór gedachten Frau Sophia Stauber wird der hierortige 
Bürger Herr Joseph Skalski mit Substitutirung des Bür- 
gers Michael Kmietowicz zum Curator aufgestellt, ihm 
die dekretifte Klagsaufschrift zugestellt, und die gedachten 
Erben hicyon mit der Aufforderung in Kenntniss gesetzt: 
ihre Rechte zu fiberwachen, und in diesem Rechtsstreite 
pórsónlich oder durch den aufżustellenden Bevollmachtig- 
ten, óder %wćnigstens durch jene Curatsr Rede und Ant- 
wort zu geben, und ihm zu diesem Behufe die erforder- 
lichen Rechtsbehelfe so wie auch einen angemessenen 
Stempelvorschuss sammt Instruktion zu ertheilen, Widri- 
genfalls sie jeden aus der Versiumniss entstehen mögen- 
den Nachtheil sich selbst werden zuschreiben müssen. 
Alt-Sandez am 28ten Juli 1855. 


(1287) Kundmachung. (1-3) 

[N. 21,539.] Żur Besetzung der bei den gemischten 
k. k. Bezirksimtern in Biała und Milówka in Erledigung 
gekommenen zwei Adjunktenposten mit dem Jahresgebalte 
von 700 fl. CMze wird der Konkurs in der Dauer von 
4 Wochen vom Tage der dritten Einschaltung desselben 
in die Krakauer Landeszeitung „Czas* gerechnet hiermit 
ausgeschrieben. 

Die Bewerber um eine dieser Stellen haben ibre ge- 
hórig instruirten Gesuche mittelst ihrer vorgesetzten Be- 
hórden und wenn sie noch nicht in öffentlichen Diensten 
stehen, mittelst der Kreisbehórde ihres Wohnbezirkes 
hieramts zu überreichen, und sich 

a) über den Geburtsort, das Alter, den Stand und die 
Religion , 

b) über die zurńckgelegten juridischen Studien, 

c) die Kenntniss der deutschen und polnischen oder 
einen andern slavischen Sprache, 

d) über das tadellose politische und moralische Be- 
tragen, 

e) fiber die Fähigkeiten, bisherige Verwendung und 
Dienstleistung mittelst Original-Behelfe oder vidimir- 
ten Abschriften von denselben auszuweisen. 

Uibrigens haben die Bewerber welche mit einem An- 


| gestellten des Bezirksamtes bei dem der erledigte Ad- 
junktenposten angesucht wird — verwandt oder verschwi- 
gert sind, diess und den Grad der bestehenden Ver- 
wandschaft oder Schwagerschaft in ihren Gesuchen an- 
zuzeigen. 

K. k. Kreisbehórde Wadowice am 14. Oktober 1855. 


eraty. 


epa 


Ems 


Dnia 19 października b. r. w piątek o 
godz. 9téj rano odprawi się, jako w ro- 
cznicę śmierci, nabożeństwo w kościele 
na Podgórzu za duszę ś. p.. Antoniego 


Jerzmanowskiego, na które zaprasza się 
krewnych, przyjaciół i pobożną publi- 
czność. h (1285--2) 


nnn, LLLL-—LL- NN 

Sekretarz Dyrekcyt Towarzystwa przyja- 
ciół sztuk pięknych w Krakowie. 

Ma zaszczyt zawiadomić pp. Artystów, iż Dyrekcya | 

decyzyą swoją z dnia 6go października 1855 oznaczyła 

dzień 15go stycznia 1856, jako ostateczny termin otwo- 


płonną nadzieję, iż panowie Artyści krajowi, raczą wzbo- 
gació w tym roku Wystawę Towarzystwa licznemi utwo- 
rami pęzla i dłuta, posyłając prace swoje pod adresem 
sekretarza Dyrekcyi przy ulicy Brackićj w domu barona 
Laryssa. Sekretarz ze swój strony najuprzejmićj prosi , | 
aby panowie Artyści, niespuszczając się na ostatecznie 
naznaczony termin, wcześnićj (o ile się to da) dzieła 
swoje nadsyłali, ułatwi to bowiem Kommissyi rozpoznaw- 
czój stósowne i porządne umieszczenie obrazów w salach 
ku temu przeznaczonych. 
Kraków dnia 15 października 1855. 
0284-2-3) Walery Wielogłowski. 


l Z OOOO ZZOZ NN NN 


WY tych dniach przybył do Krakowa Dr. P. | 


we Lwowi Leo Grünberg znany adwokat od lat 5/ 
niesiony z Przy sądach właściwych i na stałe, jako prze- , 
jowych dl nominacyą adwokata do sądów wyższych kra- 
jowye a Wiel. Księstwa Krakowskiego, zakłada w rze- 


l 
[j 


czonóm tu mieście swoją kancellaryę w tém spodziewaniu, __. 


że jako we Lwowie znakomitą z chlubą dla siebie roz- 
winął czynność, tak i tu obudzi zajęcie w swojém Za- 
: (1278-2-8) 


prawdziwego 


znajduje się przy ulicy Strau 


gedachteń Frau Sophia Btauber geb. Borkiewicz — eine | w Brodach u H. 
Klage wegen Aufhebung det Gemeinschaft der Gótet,| w Białój ü Jas. Bergera. 
nahmentlich der nach Hierorim und Sophia Borkiewicz | w Bochni u Pawła Niedzielskiego. 


Nr. 678, gdyż i tak oprócz prawego właściciela nikt inny 
rzenia ogólnój wystawy dzieł sztuki. Dyrekcya ma nie- |z niego użytku mieć żadnego nie może. 


| Adresse G. IP. poste restante, Meschen m 


Października 1855. 


aÓ 
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wii i dini- 


z Azyi saméj przywiezionego i według doświadczeń jedynie skutecznego 


Perssiego Proszsu na owady 


chgasse Nr. 247/8 w mieście 


u JANA ZACHERLA w Wiedniu. 


Sklady zaś poszczególne 
W. Kloebersa synów. w Czerniowcach u T. Zachariasiewicza. 
w Krakowie u T. Goteckiego. 
w Jagielńicy u A. Gansa. 


są? 

w Kołomyi u Kajetana Rożańskiego. 
we Lwowie u Fryd. Schubutha, 

w Tarnowie u A. Beyera. (908-9-14) 


|| AGERCYA | 


ces. król. 


wiedemsiciego 


NISTRTA 


podaje niniejszćóm do powszechnój 


uprzyw. 


pierwszego 


KKIKNO RÓWARZYSTWA 


wiadomości, iż już od roku 1842 zabezpiecza wszelkie gospodarskie budowle, 


zboża w stodołach jako i w spichlerzach przeciw szkodom przez 


pożar ognia i piorunów wyrządzone, zapewnia, 


iż mając wprost od Dyrekcyi w Wiedniu powierzoną sobie Agencyę jest w tém położeniu, wymierzeniem opłaconych 
premij (procentów) udzielić wszelkie możliwe ułatwienie—stósownie do miejscowych położeń budowli, i gotów jest 
na żądanie strony opisanie budynków gospodarczych według sytuacyi na miejscu właściwóm z gotowością ułatwić; 


o ile statuta uwzględnić pozwolą. 


Bochnia dnia 2 września 1855. 


(1023—5-8) 


Także zaręcza niżćj podpisany Agent za całkowite i bezawłoczne wynagrodzenie szkód. 
Dotyczące objaśnienia w handlu podpisanego powziąść można. 
Imieniem c. k. uprzywilejowanego pierwszego Austryackiego Towarzystwa zabezpieczającego w Wiedniu 


Antoni Kasprzykiewicz. 


Agent w Bochni. 


Dr. SUINA WONNĄ ZĘBOWĄ PASTĘ *) 


nie najprzedniejszego mydła oliwowego, 


dziąsła osiągnięto — 


chemicznie rozbierałem i z jéj składo- 
wych częsci — które prziz domięsza- 


w należytą formę pasty zmienionemi zostały — powziąłem to przekona- 
nie, że przez to nietylko nowy, ale i przyjemny używalny 


środek czyszczący i utrzymujący zęby i 


który ja stósownie do poczynionych doświadczeń zalecać mogę. 


Wierzytelność tego poświadcza Dr. Erchenbach, k. fizyk obwodu Buncławskiego. 


*) W zapasie prawdziwe są u Józefa Martia w Krakowie. 


(739-8-6) 


Jedna z ważnych piękności ludzkiego 
(678) ciała — są (8-12) 
piekne ZĘBY. 


Co za wspaniałość, kiedy się dwie różowe wargi otwo- 
rzą i podwójny rząd łyskliwych, białych i czystych zę- 
bów da się zobaczyć — tak jak to nie raz w romansach 
i powieściach zdarzy się przeczytać. Jakże z drugićj strony 
przerażający jest widok ust o szczerbatych zębach, zwła- 
szcza niepięknego i szkodę przynoszącego rejestru u szczę- 
kil — co często, raczój najpowszechnićj , skutkiem jest 
zaniedbanćj staranności przy wychowaniu. A jakaż to cena 
jest dla życia dobry, zdrowy ząb — od niego zależy 
dobre albo złe trawienie! Daleko już posuniono naukę 
leczenia zębów, toż technikę zębową i sposoby osadzania 
zębów i ich odnawiania — tak iż, choć niejeden cały 
prawie rejestr z łyskliwćj nosi kości słoniowój, dostrzedz 
tego nie można. Jednakże tóż i co do chodowania zębów 
naturalnych wszystkiego prawie dokazano; i już są środki, 
aby zęby czysto i zdrowo utrzymać, zbawiennie dla dzią- 
sel i kości zarazem — a z tych jedynym jest i tak po- 

wszechnie ulubionym zwany 


Anatherin-woda i proszkiem zębowym 
J. G. Poppa, dentysty wiedeńskiego. - 
Składy są następujące: 

W Krakowie u p. T. Góreckiego; we Lwowie u C. F. 
Milde; w Tarnopolu u Morawetz; w Stanisławowie u braci 
Czuczawa; w Kołomei u Grzeg. Różańskiego; w Czer- 
niowcach u Józefa Różańskiego; w Żółkwi u J. Nachlik 
aptekarza; w Rzeszowie u Ign. SŚchaittera; w Tarnowie 
u J. Jahna; w Bochni u P. Niedzielskiego; w Wado- 
wicach u Śchwarza et Heine; w Brodach u Fr. Deckert 
aptekarza; w Jarosławiu u Ignacego Bajan; w Sanoku 
u Andrzeja Dańczak aptekarza. 


Na dniu 6go października r. b. zgubiono kwit 
c. k. Banku Filialnego zastawionych obligacyj 
na imię Romana Włodek wystawiony, uprasza się więc, 
ktoby takowy znalazł, zgłosić się na mały: Rynek pod 


(1241-2-3) 


ET Na Kazimierzu za Bonifratrami pod N. 19 i 
20tym w nowym domu są pomieszkania 


do wynajęcia. (1299-1-3) 

. ! der deutsch und polnisch 
Kin COMMIS spricht, und a; guten 
Zeugnissen ; sowol von den Herrn Chefs als auch aus 
der Merkantilschule versehen ist; wünscht in eine Spe- 
zerei-Handlung einer galizischen Kreisstadt aufgenommen 
zu werden. Geneigte Zuschriften werden erbeten , unter 


Schlesien. (1291) 


Btan ciep.] Wilgotn. 
ug |powietrza 


Kierunek 
i pstążenie wiatru 
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wschodni słaby pogoda z chmurami 


Translator wird gesucht. 


Zur Uibersetzung eines politisch-juridischen Werkes aus 
der deutscheń in die polnische Sprache wird ein Trans- 
lator gesucht, Derselbe muss ein Jurist sein, und muss 
jede Woche 2 Druckbögen übersetzen, Die Zahlung pr- 
Druckbogen ist 6 fl. CMze. Anträge dieserwegen wollen 
unter Angabe des Namens, Charakters und Wohnortes 
bis 21ten Oktober 1. J, in Krakau poste restante unter 
den Buchstaben J. M. übergeben werden. (1296-1-2) 


eD io do wynajęcia w miescie Samborze 
DOM I OBERZA pod liczbą 53 pod znakiem 
gwiazdy na lat trzy lub więcćj, Pieniądze wynajmowe 
z góry półrocznie lub rocznie przyjmowanemi być tylko 
mogą. Po bliższą wiadomość zgłosić się do właściciela 
tychże i tamże pod gwiazdę ostatecznie do dnia 15go 
listopada listami opłatnemi lub osobiście. (1292-1-3) 


RAS" Dama posiadająca język polski, niemiecki, fran- 
cuski i inne wiadomości potrzebne, jakoto jeo- 
grafią, historyą itd. zostająca długi czas w zawodzie nau- 
czycielskim, życzy sobie dawać lekcye w domach prywa- 
tnych. — Bliższa wiadomość w wydawnictwie dzieł ka- 
tolickich. (1298) 
(1289) Mer beste und ächte (1-50) 
Saazer- und Auscher-HOPFEN, dann 
Brauer-PECH, amerikanischen HARZ 


auch far Papierfabriken ist allerbilligst zu beziehen, durch 
die Hopfenhandlung des 


Leopold Zdeborski in Prag. 


C. k. Teatr niemiecki w Krakowie. 


W piątek d. 18 paźdz. 17 abonament. przedstawienie: 
Drugie gościnne wystąpienie p. Teresy Schdfer- Brau- 
necker z Pragi (prawdziwie naślądująca Senorę Pepitę 
de Oliva). Po hiszpańsku czyli po angielsku wodewi! 
z tańcem Æl Ole z francuskiego przez B. A. Herrmant; 
z muzyką różnych „kompozytorów. Poprzedzi Wiedeń- 
czyki w Berlinie, wodewil w 1 akcie przez Holtei. 


W sobotę dnia s 8- paźdz, Z zawieszeniem abonament 
gcie gościnne wystąpienie pani Teresy Schäfer- Brau- 
necker. 


dewil z tańcem w $ch aktach przez Fr. Kaiser, muzy 


kapelmistrza M. Hebenstreita. 


C. k. Teatr polski w Krakowie. 


Wkrótce ną „tutejszćj scenie danem będzie dzieło hi- 
zdał, przez Aleksandra Dumasa z francuskiego prze” 
REA: polskie pod napisem: Początek, szczęście; 
ip t zgon Napoleona pierwszego. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


„ Stan Zjawiska | Zamianaciepłe 
* A,,0 BB naspowietrzne | w ciągu dnie 
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Czapliński Antoni rządzea drukarni. 
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